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P O Z N A  Ń S K I E G O
. ,T , •  r ~J a Lt o r :  A .  Wanriowshi.  

N a k ł a d e m  Drukarni  N a d w o r n e j  W . D r*  er a t  Spolku       —  -----------------

j \ ś  76.  — W  Ś r o d ę  d n i a  *30. M a r c a  1836-

W iadom ości zagraniczne.

R o a s y* a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 5. ( 1 7 )  Marca.  

Reskry[)t cesarski ,  do D o zo rcy  h o n o r o w e g o  
szkoły powiatowej  A le x an d ry j s k i e j , Sztab-  
Rotmistrza F u g a r e w ,  z dnia 17. L u te g o  b. r.: 

M i n i s t e r  oświecen ia  don ió s ł  Mi o  odznacza ­
jącej się gorl iwości  słu-żby waszej i znacznych  
ofiarach waszych na rzecz  uczących się .  Miło  
mi  oświadczyć  wam za to doskonałe  moje  za ­
d o w o l e n i e ,  w d o w ó d  którego daruję wam  
przyłączający s ię przy n im ej s zem  brylantowy  
pierśc ień,  z  cyfrą M o je g o  im ie n i a ,  pozostając
ku wam przychy lnym."

F  r a n c y fl. o > .

Z  P a r y i a ,  dnia 19 Marca,
T e g o  lata mą być ,  jak s l yćhać ,  za ł o żo n y  

pod  Rocroi  o b ó z  dla ćwiczeń  wojskowych,  
dla 21,000 ludzi  i 3000 koni .  Genera ł  - P o r u ­
cz n ik ,  Hrabia Marbot ,  Adjutant  Xięcia  O r ­
l e ańsk iego ,  i Pan M a i s o n ,  syn  Ministra woj* 
n.y,  mają sobi e po l e co n e  ozn aczen ip  tegoż .

P h a r e  B a j o ń s k i  z dn.  15. b. m.  powiada  
W dopi s i e:  D ow i ad u je m y  się w tej chwi l i ,  że  
s i e  G e n e r a ł  Cordova zna jdował  dnia ' i i .  b. m,  
*  E s p a r t e r e f i a  w Wittoryi .  Karoliści pod  d o ­
w ód z t w em  E g u i  zajęli to samo  stanowisko,  ja­

kie zajmowal i  w  czasie utarczki pod  A r l e ba -  
n e m .  W kró tce  wyglądają buwy .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  10 Marca.

Izba Pr okuradorow,  która s ,ę  
dnia 22. m.  b . ,  m e  wiel e  dobrego  
W i a d o m e  wybory  wzbudzają oba *  1
towarzystwa gorl iwie starały s i ę ,  abY "  1 *
zasiadali  tacy,  którzy są
d om ;  lecz  przynajmniej  dwte  ^ . „  ktorzv  
nowe j  I zby  składają s ię z u r ^ n  V  k t ó ^ y
wszystko ,  co p o s i a d a j ą ,  winni  r  t y łIniste-
niejako zaspokaja Pana Mendizabal .  M m g e  
ryurn z obawą oczekuje  w iadomości  o w r a ż e  
n i u ,  jakie sprawiło pos tanowieni e  skarbowe  
w Kadvxie i Barceloni e.

W i a d o m o ś ć ,  iź z rozkazu M in y  rozstrzelano
matkę  i  k r e w n y c h  Cabrery sprawiła U , ^
ws zechne  oburzen ie .  S lyc h ac ,  i i  Kro  
dowiedziała s ię o  tern z najw.ększą b o ^

N i e  odebrano  tu pomniejszych donies ie  
o  wypadkach wojennych  ; l ecz  czynią  s ę p j
sposobien ia  do  s tanowczej  b i twy ,  do której  
także n a l e ż e ć  b ędz i e  wojsko p o r t u g a l s k i e ,

jego.
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P  o r t u g a l i a .

P o d ł u g  l i s t ów  w T i m e s  z L i z b o n y  z  d .  l .  
M a r c a  po l ec i ł a  K r ó l o w a  X i ę c i u  T e r c e i r z e  
u t w o r z e n i e  n o w e g o  M i n i s t e r y u m .  X i ą ź ę  t en ,  
jak g ł o s z ą ,  m a  być  P r e z e s e m  R a d y  g a b i n e t o ­
w e j  i M i n i s t r e m  sp r aw  z a g r a n i c z n y c h ;  F r e i r e  
M i n i s t r e m  sp r aw  w e w n ę t r z n y c h ,  L o u r e i r o  M i ­
n i s t r e m  w o j n y ,  V i l l a  R ea l  M i n i s t r e m  m a r y ­
n a r k i ,  B a r r e t o  F e r a s  M i n i s t r e m  s p r a w i e d l i w o ­
ś c i ,  a Cas t ro  M i n i s t r e m  s k a r b u ;  będ z i e to  za ­
t e m  g a t u n e k  M i n i s t e r y u m  koa l i cy jne go .  C a r ­
v a l h o  n i e c hc e  p o d o b n o  do  n i e g o  wstąpić.  N a j ­
w ię ksz a  czę ść  s tarej  opo zy cy i  mia ł a  s ię za  t a ­
k o w ą  k o m b i n ac y ą  o św iad czy ć  i być  p r z e k o n a n ą  
O ko n i e cz n oś c i  z m i a n y ,  pyt an ie  t y lko ,  k i edy  
(a na s t ąp i .  X i ą ź ę  T e r c e i r y  , który s ię ob aw ia ł  
r o z r u c h ó w  z p o w o d u  n i e u k o n t e n t o w a n i a  l u d u  
z  t e r aźn i e j s zego  M i n i s t e r y u m ,  s ą d z i ,  że  każda 
o d w ło k a  m o g ł a b y  być  s z kod l i w ą ,  i K r ó lo w a  
t akże  zd a n i e  to  podz ie l a .  I n n i  p r a g n ą  d o c z e ­
ka ć  s i ę  p r zybyc i a  ma ł ż o nk a  K ró lo w e j .  P r z y  
o d e j ś c iu  t ego  list,u zdaw a ło  s i ę ,  źe  większość  
z d a n i e  t a ko w e  popi e r a .  Gaze ty  z L i z b o n y  
z  d n i a  g- Mar ca  n i c  także j e szcze  o zm i an i e  
m in i s t e r ya ln e j  n ie  d o n o s z ą ,  lecz  n a d e r  n i e p o ­
m y ś l n e  w ia d o m o ś c i ,  c iągl e d o c h o d z ą c e  m i n i ­
s t e r y u m  sp ra w ia j ą ,  że  z m i a n a  l a ko w a  b a rd zo  
bl iska.  N a  p o s i e d z e n iu  d.  i .  Marca  p o da ł  M i ­
n i s t e r  S ka r bu  defici t  z r ok u  f i na nso we go  k o ń ­
c zą ce g o  się z dn .  30. C ze rw ca  na  8i5*Q m i l i o ­
n ó w  r ea l ów .  D n i a  4.  r o z p o c z ę t o  o b ra d y  n ad  
p r o j e k t ę m  do  p r awa  w z g l ę d e m  n a b o r u  8>700 
n o w o z a c i ę ź n y c h  l udz i  i j uż  j e d e n  a r t yku ł  p r z y ­
jęto.  K ró lo w a  m ia n o w a ł a  V i s c b n d e g o  sa da  
B a n d e i r a  G u b e r n a t o r e m  pos i ad łości  p o r t u g a l ­
ski ch  w I r i d y a c h  w sch od n i c h .  P ry w a t n e  listy 
d o n o s z ą  źe por tuga l sk i  Min i s t e r  Sk a r bu  wyda ł  
za  j e d e n  m i l i on  fun t .  szter l .  b i l e tów  sk a r bo ­
w y c h .

S  z w  a j  c a r y a.
Z  B e r n ,  diii a 14. Marca .

( G a z ,  Z u r y c h . )  —  U j ę t e g o  tu wczoraj  W i ­
ka r ego  Be la t a  zn a l e z i o n o  w a ż n e  p a p i e r y ,  w y ­
k rywa jące  cały p lan u l t r a m ón ta ń sk i e go  s t r o n ­
n i c t w a ;  m iędz y  i n n e m i  ma  się t am z n a j d ow ać  
okó ln ik  dp z ag ra n i c z n y c h  P o s ł ó w ,  w ży w i j ąc y  
t y ch ż e  do  i n i e rwency i .  "

W  Pr j j n t i uc i e  jaozostarią t y m c z a se m  trży 
b a t a l i o n y  p i e c h o t y ,  dwie  k o m p a n i e  s t r z e l ców,  
ba t e r y a  i p ó ł  ko m p an i i  d r a g o n ó w ;  tu  i o w d z i e  
ob j aw ia  się po  wsi ach  i w oko li cach  gó rzys tych  
d u c h  b u n t o w n i c z y , z k tó r ego  to p o w o d u  o b ­
s a d z e n i e  tej częśc i  wo jsk iem j eszcze  na  Czas 
p i e j ak i  ko n i e c z n ę rn  s i ę  staje.

Z  d n i a  16 .  M a r c a .  ’
B i skup  So lo tu rn s k i  z a s u s p e n d ó w a l  o d  wszel ­

k ich u r z ę d ó w  kośc i e ln ych  t r z e ch  zb ibg ły ch

k s i ę ż y ,  C u t t a t a ,  S p a h r a  i B e b e g o ,  k tó r zy  b ez  
n a jm n ie j s z e g o  z a w ia d o m ie n i a  B i s k u p a ,  i n i e  
r adząc  o tern , aby ich kto w ich o b o w ią z k a c h  
w czasie ich n i e o b e c n o ś c i  z a s t ąp i ł ,  sw o je  u r z ę ­
dy  i kraj  opuści l i .

M a i r e  w  V e n d e l i n c o u r t  i j ego  A d j u n k t  z a -  
s u s p e n d o w a n i ;  byl i  a l b o w i e m  g ł ó w n y m i  sp r a ­
w ca m i  r o z r u c h ó w  za sz ł ych  w g m i n i e  t amte j ­
szej .  W  o b w o d z i e  Oe ls f ie rgsk i in  wiele j e s zcze  
g m i n  jest  n i e s p o k o jn y c h .

A  u s t r  y a.
Z  W i e d n i a ,  dn i a  17. M a rc a .

( G a z ,  W r o c ła w sk a  )  —  W y p a d e k ,  co s  ę  
wc zo ra j  tu  z d a r z y ł ,  w zb ud z i ł  u w a g ę  p u b l i ­
c znośc i  i z o s t a n i e  . z apewne  w p r z e s a d z o n y m  
s p o s o b i e  za g r an i c ą  r o z g ł o s z o n y .  W  g o d z i ­
n a c h  w ie cz o rn y ch  m i ę d z y  gmą  a ę t ą  na ba w i ł a  
ex p lo z y a  na  w e w n ę t r z n y m  d z i e d z iń cu  z a m k o ­
w y m  (Burgp l a t z )  p r zy p ad k ow o  t am o b e c n y c h  
n i e j a k i e j . n i e s p o k o j n o ś c i , k i edy  h u k  p o d o b n y  
by ł  do  wys t r za łu  d z i a ł ow e g o .  Of i ce r  na wa r ­
cie  b ę d ą c y  kaza ł  n a ty ch m ias t  ż o ł n i e r z o m  s t a­
nąć  pod  b r o n i ą  i wszys tkie  wni j śc ia  do z a m k u  
ce sa r ski ego  o sadz i ć ,  tak źe nikt  ani  wni jść ,  a n i  
wyjść n i e  m ó g ł ;  p o c z e m  wszys tkich  o b e c n y c h  
t y m c z a s o w o  zb a d a n o .  P r zy  d o k l ad n i e j s ze m  
o b e j r z e n iu  mie js ca  exp lozy i  pokaz a ł o  s i ę ,  ź e  
p e t a r d a ,  czyl i  ra cze j  r a c a ,  ^  f u n t e m  p r o c h u  
n a p e ł n i o n a  i z a p e w n e  d o b r z e  za ko rk ow an a  
w r ękaw icy  męski e j  u k r y t a ,  z z ap a lo ną  j u2  
l un t ą  na  d z i e dz in i e c  z a m k o w y  w r z u c o n ą  z o ­
stała.  W y j ą w s z y  zam ie sza n i e  m i ę d z y  p o j a ­
zdam i  na  d z i e d z iń c u  u s t a n o w i o n y m i , k tórych  
właśc i cie l e  byl i  w t e a t r ze  z a m k o w y m  i o p r ó c z  
p r ze i ę k n i e n i a  się p r z e c h o d z ą c y c h ,  p r z y p a d e k  
t e n  n i e  stał  s i ę  p r z y c z y n ą  ż a d n e g o  n i e s zc zę ­
ścia.  . Z d a j e  s i ę ,  ź e  zda r z en i e  to na l eży do  
r z ę d u  z a m a c h ó w  k n o w a n y c h  p r z ez  n i e d o r z e ­
c z n y c h  z a go rz a l c ów ,  ch c ą c y c h ,  aby  p r z yn a j ­
mn ie j  p r z ez  dn i  kilka o n i ch  m ó w i o n o .  Ż y ­
c z y m y  sz c ze r z e ,  a żeby  się, c z y n n e j  pol icyi  n a ­
szej  u d a ło  wyś l edz i ć  sp r a w cę  cz y n u  t e g o ,  aby  
g o  n i e ty lko  s rogo  u k a r a n o  lecz  też od p ow tó r ­
n e g o  p o d o b n e g o  ku sz en i a  się ods t r a s zon o .

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn i a  17. L u t e g o .
T .ur ecka  Ga ze t a  T e k w i m i  W e k a j i  u m i e ­

ści ła  na s t ęp u j ą cy  a r t y k u ł ; „ D o t ą d  is tn i ało  narł- 
u £yó‘e > H  pobo rcy  p o g l ó w n e g o  ( dscliisie)  ( * )  
d a w a n e g o  ró ^ n em i  r z e c z a m i ,  otwiera l i  paki n a  
j e de n  l u b 1 2 mies i ące  p r zed  Now.yrń ro k i e m ,  i 
t a j e m n i e  p rzesyła l i  j e  R a j a s o m , s t a n u l u p i e c -

.  f s i' . 1  . t i S I ;  ; l i .  "  G V O i J  > '  C i  -  t'.'iv r 01*3

* )  Znany takie pod nazwa \charadsch albo citórdaęh.
Pobiera się tylko od nieyyyznających wiąry rnahome-
tanskie'j czyli Rajasów, (Przypisek Gazety Rżądowćj),
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k ie g o ,  bawiącym w S t ambule .  N a d u ż yc ie  to 
mia ło  ten szkodliwy s k u t e k , i ź rzeczy wzięte 
za  pog lów ne  w stolicy n a w e t ,  należące do naj ­
znakomi t szych dochodów kassy wojska l in io­
w e g o ,  spadały w cenie.  W y s z ło  więc do p o ­
b or ców  p og łó w n eg o  surowe  za lecen ie,  aby 
odtąd z ł ożonyc h  u nich pak z ow emi  rzeczami 
n ie  otwierali  p rędzej  jak 15 Silhiddscbe (na  14 
d n i  przed N o w y m  r o k i e m ) ,  kiedy także zw y­
kły się otwierać paki ,  z ł ożo ne  w suł t ańskim 
składzie pogłównc-go w S tambule .  Kto działa 
wbrew ternu zakazowi ,  i rzeczy wzięte za po-  
g łó w n e ,  ta j emnie  lub publ iczn ie  przesyła Ra.  
j a so m,  hand lu jącym w S ta m bu le ,  ściągnie na  
siebie zas łużoną  karę.«

I W M W M i W M W M

Rozmaite wiadomości.
P r e u s s .  H a n d l .  Z e i t u n g  pisze z Lipska 

pod dn iem 6. Marca :  W  hand lu  w e łną ,  mim o 
tejże cen p o d s k o c z o n y c h , tu , równie  jak i na 
innych  targach,  zawsze jeszcze wielki ruch p a ­
nuje.  Codzień przybywają kupcy tak z kraju, 
j akoteź z zagranicy i więcej  bez  wątpienia 
gprzedawanoby j e szcze ,  gdyby tu i tam by ło  
więcej  zasobów średniej)  wełny  od  75 do 96 
talar. pr. —  Rzadko h an de l  we łną  w tak p o ­
m yś l nych ,  jak t eraz,  zna jdował  się s tosunkach.  
D o  Angl i i  z ca łorocznej  st rzyży od 1834 do  
1835  sp rowadzono z N i e m i e c  tylko 51,000 
w ań tuchów w eł ny ,  lecz od ostatniej  strzyży 
aż do tą d ,  już  tam poszło 60,000 wań tuchów.  
Ato l i  potrzt bow anie  wełny  tak się tam b a r ­
dzo powiększy ło ,  że zasoby tamtejsze tak n i e ­
mieckiej ,  jakoteź inne j  wełny,  są daleko mnie j  
sze jak przed rokiem.  W  H o l a ń d y i , Be l ­
gii i w Francy i  po trzebowanie  w e łn y ,  przy 
również  m a ł o • znaczących zasobach ,  powięk­
sza się r egularnie , wszelako nie w tym s topniu,  
jak w A ng l i i . -  Szczególnie pomyślny wpływ 
na  handel  we łną  mają kupna  t ejże ,  zawierane 
obec n ie  dla fabryk północno-a tne rykańsk ich  
w Angl i i  i na stałym lądzie.  A je n t  do mó w  
amerykańsk ich  kupił nie dawno  w W i e d n i u  
przeszło 4,000 cetn.  wełny,  między którą było 
wiele złej i bardzo drogiej.  Rzec z  naturalna,  
Że stosunki takie na n o w o  ożywiają spekula- 
cy e ,  i że  przez to cetiy wełny  więcej jeszcze 
w gó rę  pójdą.  W  Au8iryi  po daleko więk­
szych ce nac h ,  jak w roku  u p ły n i o n y m ,  zawie­
rają na  najbliższą strzyżę kontrakty i wełna 

'’g łów nyc h  owczarni  już jest zakupioną.  W  Pru .  
śfech zakupu ją  także na  przyszłość wiele weł­
ny,  a ilość tejże dotąd ^kontraktowanej  w Szlą- 
sku cenią na 12,000 cetna.rów, Rzeczą uwagi  
g o d n ą  jest to, że kontrakty tym razem n i e  p o ­

chod zą  tak, jak na st rzyżę z r. 1834. ,  od ma- 
t a cz ów ,  Jecz pozawierały j e  po największej  
części pełne  rozeznan ia  i ważne d o m y .  Z 
Wrocławia p i szą ,  że targ tamtejszy n ie  p r ze ­
staje1, być nape łn iany  zagran icznymi  kupcami ,  
i że wiele tamże sp rzedawanoby  wełny ,  g d y ­
by n ie  panował  wielki brak dobreg o  towaru.  
D o  powyższych szczegółów biorąc i to jeszcze 
że  w handlu  w e łn ą ,  równ ie  jak in ne mi  ar ty ­
ku łami ,  nie brakuje na p ien iądzach ,  p rze to 
spodziewać się na l eży ,  iż ceny pierwszćj  n a ­
stąpić mającej  strzyży,  przyna jmnie j  o 10 p r o ­
ce n tu  p rzewyższą ceny  os ta tnie j ,  aczkolwiek 
tamte już  dosyć wysokiemi były.  Co  się zaś  
tyczy dalszego t rwania tak wysokich c e n ,  wie­
le za tern "mówi ten szczegół,  że we wszy s tk ie j  
ucywil izowanych krajach pot rzeba w y ro b ó w  
w eł n i any ch  bardzo się powiększyła.  L e c z  czy 
także przy wysokich cenach  tych w y r o b ó w  
trwać m o ż e ,  jak dotąd  tak wielkie t y c h ż e 'p o ­
t r zebowanie ,  co wszakże jest pod ob ieńs twem 
przy powszechn ie  panu jąc ym do br ym  bycie,  
przy powiększan iu  6ię ludnośc i  i wielkich 
w wyrobach  postępach , to czas dop ie ro  pokaże.

Jak na wielkim s topn iu  mo ra l n eg o  wykształ­
cenia T u r c y  stoją,  d o w o dz ą  tego obe lżywe 
nazwiska ,  nadawane in n y m  n a r o d o m ,  z które- 
mi obcują.  I  tak: N ie m có w  zowią  dzihiemi 
bluiniercam i  ( D escliurer K ia s ir ) ;  A n g l i k ó w  
kram arzam i su kn a ,  l ubo  n iemi  są dziś także 
F rancuz i  i H o lendrz y ,  Greków za jącam i,  cho ć  
z n iemi  dzielnie walczyli;  VVłochow tysiączna -  

kolorowerni (R e s a r  R e n k i) ;  Ż y d ó w  zow ią  p s a ­
m i ; H i sz p an ó w  ospalcam i; A ra b ó w  głupcam i', 
Bośniaków w łóczęgam i’, Bułgarów rozbójnika­
m i;  Mol da w ian ów  nieokrzesam m i ch łopam i;  
Po la kó w  riiewiernemi sam ochw alcam i  ( T u ssu i  
C ia u r);  o  Cyganach i Kurdach  mawiają:  „C y ­
gan g r a ,  a Kurd  tańczy ( Tschingene tschalar,  
K ord  vinar) . “

( Z  Tyg^ P eters.)  —  D o  l i t e r a t u r y  S J o r 
w i a ń s k i e j .  Tute jszy  dziennik Mini ster stwa 
Oświecenia zawiera wyjątek z listów pod ko­
niec  przeszłego roku p isanych z W ie d n i a  
i Lwowa.  Po wt órz ym y pokrótce now e  (d la  
nas tu p rzyna jmnie j )  szczegóły,  —  Kopitar  
w W i e d n i u  miał  n iebawnie  wydać dzieło p o d  
ty t u ł em :  „Gl ag o ł i ka  K lo z i a n u s“ j jest to wy^ 
born ie  do ch ow a ny  u rywek  dawnego s łowiań­
skiego zbioru modli tw,  pisanego głagolickiemi 
czcionkami ,  około X f .  wieku.  B y t  dawniej  
własnością rodziny  weneckich pat r i cyuszdw 
Francipan i  na wyspie WeJia ,  blisko T r i e s t u ;  
później  dostał  się H r ,  KIoz w Tyr o l u .  W  ko­
me nta rzu  do tego rękopisu Kopi ta r  ma z n o w u
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d o w o d z i ć ,  ż e  to b y ł o  p i e r w s z e ,  j e s zcze  b a r b a ­
r zy ńsk i e  a b ec ad ł o  l u d u  s ł o w i a ń s k i e g o ,  a Cy- 
ryl l i  i M e t o d i u s  w prowadz i l i  swo je  w P a n n o -  
ń i i  r a z e m  z p r z e k ł a d e m  p i sma  św ię t eg o .  —  
Wufc  S t e f a n o w i c z  wróc i ł  n i e d a w n o  z p o d ró ż y  
d o  C z a r n i j  - G ó r y ,  z eb ra ł  m n ó s t w o  n o w y c h  
s ł ó w  i pieśni  l u d u ,  i z a m i e r z a  wy da ć  t o m  5ty 
e w e g ó  z b i o r u  se rbskich  p i e ś n i ,  t u d z i e ż  op i s a ­
n i e  n a r o d o w y c h  zw y c z a jó w .  W  o gó l e  rzecz

f o d h a  u w a g i , źe  u  s ł o w i an  p o ł u d n i o w y c h  da je  
ię w id z i e ć  dość  o ż y w i o n y ,  choc i aż  ma ły  r u c h  

ks i ęgarsk i .  L i cz ą ,  źe  w pańs tw ie  A u s t r y a c k i e m  
i  Be lg radz i e  n.'a N o w y  rok  wyjdz i e  do  10 Z a -  
b a w m k ó w ,  to jest  a l m a n a k ó w  w d ia l ek tach  
S e r b s k i m ,  S ł o w a c k i m ,  C h o r w a ck im  i Kra iń -  
ski tn.  Książki  i k a l e n da rze  d r uku j ą  się w W i e ­
d n i u ,  B u d z i e ,  K a r l s t adz i e ,  Ł a j b a c h ,  S . cb ie -  
r t icy i t. d.  S P e t e r s b u rg a  za w ie z i o no  d r u  
k a r n i ę  do  C za rn e j  - G ó r y  ; t amecz ny  władyka 
w  r. p r z e s z ł y m  (  18 3 4 )  w y d ru k ow a ł  zb ó r  po -  
e z yi.  —  W e  L w o w i e  J a n  N e p o m u c e n  Ka 
m i ń s k i ,  wydawca  L wo w sk ie j  g a z e t y ,  p r a cu j e  
n a d  dz i e ł e m o  P sy c ho lo g i i .  A d a m  I l ośc i -  
spfewskl ,  go r l iwy  mi ło ś n ik  l i t e r a tu ry  s ł o w i a ń ­
ski^) ,  n a m a w i a  P rags k i eg o  b ibl i ot ekar za  H a n ­
k ę ,  aby  wydal  p o e m a  L i b u s s ę  ( ? )  z t łumacze -  
nielrn n a  N o w o c z e s k i  i na w s z y s t k i e  i n n e  s ł o ­
w iańs k i e  d i a i ek t a .  Ł o p a t y ń s k i  ( L op ac i ń sk i  ?)  
m ł o d y  M a l o r os sy j an in  (?)  p r z e ł o ż y ł  to p o e m a  
( ? )  na  język c e rk i e w n o  s ł ow ia ń sk i ,  a W a jg l e -  
w ic ż  także M a ł o ro s s y j a n in ,  na  Ma łoros syj sk i  
( ? )  z d od a tk i e m „ S ą d u  L i b u s s y “ ( ? )  T e n ż e  
W a j g l e w i c z  nie.co d a w n ie j  w y t ł u m a cz y ł  po  
m a ł o ro s s y j s k u  (?) „ S ł o w o  o p ó łk u  I g o r a . “  ( 4f) 
—  N i e d a w n o  wysz ło  tu  p i s mo  K a z im i e r z a  
T u r o w s k i e g o  „ U w a g i  nad  n iek tó r e rn i  p i e ś n i a ­
m i  p oe to w  l u d u ,“  a n i e co  póź n i e j  wysz ło  
w  P r z e m y ś l u  „ R us ko j e  W e s d e  o p i s a n o j e  cze-  
r e z  L  L o z i ń s k o h o  ( Ł o s i ń s k i e g o )  w P e r e m y -  
s z ł y ,  w ty pograf i i  W ła d y c zn o j  18 3 5 »<c w y d r u ­
k o w a n e  ł a c in sk i emi  czc i o n k am i .  A u t o r  t ego 
p i s m a  w' o s o b n e j  r o s p r a w i e ,  w d z i e n n i k u  
L w o w s k i m , starał  s ię d o w ie ś ć ,  ż e  ma ło ro s s y a -  
n o t ń  do go dn i e j  b y ło b y  u ż yw ać  li ter  ł a c iń sk i ch ,  
n i£  Ś łó  w iańsk i ch ;  l ecz  d o w o d y  j ego  n i e  n a d e r  
s ą  m o c n e ,  b o  pop i e r a  je s a m y m  tylko d ia l e­
k t e m ,  u ż y w a n y m  w oko l i cach  P rz em y ś l a ,  gdz i e  
s i ę  na jwięce j  wyrazi ł  w p ły w  mo w y  Pol ski e j .  
L e w i c k i ,  wyda wca  gaze ty  Ma lo rossyjsk ie j  (?) ,  - 
u t r z y m u j e  p r z e c i w n e  zda n i e .

*) Sądziliśmy potrzebnym wtrącić do tycb Lwowskich 
wiadomości znaki py tania : b adaj, czy owa poema 
O Libussy i sąd Libussy, nie są jednym i tym sa­
mym najdawniejszym mowy czeskiej zabytkiem, 
.  owi Małorossyanie czy nie są Rnsini. (  Wyd. T.)

O D  B . E D  A K C Y I .
D l a  za sz ły ch  p r z e s zk ód  a r t yku ł  z A n g l i i  

o  sp r a wi e  Krakowsk i e j  d o p i e r o  w ju t r z e j s z ym  
n u m e r z e  p i sma  n a s z eg o  p o d a n y  będ z i e .

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a  wn io sek  K o m m i s s a r z a  sp r awied l iwośc i  

S a l b a c h ,  K ur a t o r a  dla po zos t a ło śc i  po  A d j u -  
tanc i e  g e n e r a l n y m  J a n i e  Ś w ię c i c k i m ,  u s t a n o ­
w i o n e g o ,  tu  z a m i e s z k a ł e g o ,  wzywa ją  się n i -  
n i e j s ze m wszyscy ę i , k tór zy  jako właśc i cie l e ,  
c e s s y o n a r y u s z e , ż a s t a wn ic y  l ub  pos i a da cze  ja­
k i ch  p r aw ,  d o  ob l i gacy i  Kaj e t ana  Święc i ck i ego  
z dn i a  ł .  L u t e g o  i 8 i 2 r o k u ,  na  s u m m ę  1,850 
T a l .  z p ro w iz y ą  po 5 od  s t a ,  w e d ł u g  do ł ącz o -  
n e e o  do ni e j  wykazu  h ip o t e c z n e g o  z dn i a  26,  
K wi e tn i a  1824 rok u  w ks i ędze  w ieczyst e j  d ó b r  
K i ą c z y n a ,  w p o w ie c i e  Szamo tu l sk im  p o ł o ­
ż o n y c h ,  w R u b r .  I I I .  p od  N r .  7.  ‘Ha A d j u ­
t an t s  g e n e r a l n e g o  J a n a  Ś w ię c i c k i eg o  zap i s aną ,  
w y s t a w i o p e j , p r e t e r i sye d o  ro s z cz en i a  maj ą ,  
a żeby  s i ę ń a  t e r m i n i e  pa

d z i e ń  9. M a j a  r. b.  
o  g o d z i n i e  t o t e j  zrar .a  p r zed  mianowanyr i i  D e ­
p u t o w a n y m  , R e f e r e n d a t y u s z e m  G ł ó w n e g o  S ą ­
d u  Z i e m ia ń sk i eg o  W i t t e l e r ,  w nasze j  izbie  in-  
s t r uk cy in e j  w y z n a c z o n y m ,  o sobi ś c i e  l ub  też  
p r z ez  p e ł n o m o c n i k a  p r a w e m  d o z w o l o n e g o  —  
k o ń c e m  czego  K o m m i s s n r ze  s p r a w ie d l iw o ś c i :  
H o y e r , D o u g l a s  i Mi t te l s i aed t  się p r o p o n u ­
ją —  stawili  i swe p r e t ens ye  u d o w o d n i l i  , w r a ­
zie  p r z e c i w n y m  b o w ie m  z cakowemi  p r e k l udo -  
wan i  b ę d ą ,  a d o k u m e n t ,  w e d łu g  po dan i a  z a ­
g in i on y ,  u m o r z o n y  zostanie .

w P o z n a n i u ,  dn ia  5go S tyczn i a  1836*, 
K r ó l e w s k i  G  ł ó w 11 y S ą d Z  i e m i a ń  s k i.

W y d z i a ł  p i e r w s z y .

C  e  n y  z b o ż a w B e r l i n i e .
D nia  24 . M arca  1836.

L ą d e m :  T al. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica . . I 20 —  i — —  —
Zyto . . .  I 3 9 - 1 —  —
Jęczmień wielki — 26 3 - — MM —*
Jęczmień mały — 28 9 ' —
Owies . . .  —- 25 — _ 23 9
Groch . . .  — — — —1

W o d j :  T al. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica (biała) I 25 3 i I 22 6
Zyto . . .  1 5 —  - X 3 9
Jęczmień wielki — — — — — — “
Jęczm ień  mały — — — —

— - C
Owies . . .  — 23 9 - — 22  O
Kopa słomy . 5 i 5 — 5 —  •—
Cetnar siana . • 1 10 ■mb m —— 20 —’


